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1 grudnia początek obrad nad budżetem

C i n i ż k a  p o d a t k u  s j m j a i n ł g o
4 .5 5 8  m U t o n ć w  w y n o s z ą  w y d a t k i  p ? ń s t w a

W  sobotę szef B iura Praw nego 
Prezyd ium  Rady M in istrów  p. 
Paczosk. w ręczy ł marszalKom 
Sejm u i Senatu zarządzenie p. 
Prezydenta R. P . o zwołaniu sesji 
zw ycza jnej. Równocześnie w p ły ­
nął do Sejmu prelim inarz bud 
że tow y  i p ro jek t ustawy skarbo­
w e j na rok 1938/39

O  1 2 0  M i ^ I O N ó W  
W IŁ  v£«

Ustawa skarbowa zaw iera w y ­
datki i dochody państwa, zam y­
kające się po obu stronach ogó l­
ną sumą 2 447 m ilionów  z nad­
w yżką  w  sumie 86 tysięcy zło­
tych. W  porównaniu z budżetem 
na rok  bieżący (p o  uw zględn ie­
niu k redy tów  dodatkowych u- 
chwalonych na sesji nadzw ycza j­
n e j) now / prelim inarz jest w y ż ­
szy po odu stronach o 120 m ilio ­
nów  złotych.

K O W E  S T A W K I  
P O D A T K U  

S P E C J ^ U _ - f E G O
N a m ocy now ego prelim inarza 

podatek specjalny u lega obniżce 
W ynagrodzen ia do 150 zł. m ie­
sięcznie, które opłacały dotąd 7 
proc podatku, zostają zupełn.e 
zwolnione. P rz y  uposażeniach do 
200 zł- podatek będzie znizony 
z  9 na 3 p ro " do 250 —  z 10 na 5 
proc. do 500 —  z 11 na 8 proc. 
do 1000 —  z 14 na 11 proc. P rzy  
w yższych  uposażeniach stopa po­
datku nie ulega zm ianie i  w yno­
si, jak  dotąd, do 2000 zł., 17 
p*oc pow yże j 2000 zł. 25 proc.

P rzy  wynagrodzeniach w  
przedsiębiorstwach państwowych 
i  samorządzie podatek spe - 
c ja lny będzie też zredukowany. 
Uposażenia do 165 zł. które do­
tychczas opłacały 5,5 proc. będą 
zwolnione, p rzy  uposażeniach do 
220 zł. ptopa podatku ulega ob­
niżce z 7 na 2 pioc., ponad 220 —  
560 zł. —  6 proc. (dotychczas 8 ), 
od 560 —  1150 zł. 7 proc. (dot. 
10), od 1150 do 2350 —  10' proc 
i  ponad 2350 zł. —  15 proc

O B J A Ś N I E N I A
j^ow y prelim inarz budżetowy, 

pdzn dotychczasowym i cy fram i 
porów naw czym i za ubiegłe 3 la ­
ta, zawier; nowość pod postacią 
taK zw  objaśnień ogólnych, 
zaw ierających op ij działalności 
poszczególnych resortów  i  pod­
stawę prawną te j działalności,

organizację jednostek adm ini­
stracyjnych, Wchodzących w  
skład danego działa budżetu i 
krótk i opis czynności dokona­
nych w  roku uudzetowym 
1936/37.

Na podkreślenie zasługuje 
takt, że podobnie jak  w  latach po 
przednich, prelim inarz budżeto­
w y  zaw iera p ize lew y  z tytułu 
podatku docnodowegu od uposa­
żeń urzędniczych i opłat em. ry - 
talnyeh. Jest to stw ierdzenie o-

ficja lne, że urzędnicy państwowi 
poza podatkiem  specjalnym  o- 
płacają także podatek dochodo­
wy.

J Ł - I E  W Y D A T K I  
w a ł & S * -

Dane cy frow e dotyczące zw ięk ­
szenia w ydatków  w  porównaniu 
z rokiem  bieżącym  by ły  już poua 
ne oticja lm e po uchwaleniu no­
w ego  prelim inarza p izcz  Radę 
M inistrów. Zw iększeniu ulegają 
w ydatk i: na wejsko o 32 m iliony,

PODSTAWĄ RACJONALNEJ
P i E L Ę & N A C J I  S K C R Y  s ą

M Y D Ł A  PRZETŁUSZCZONE 

M .  G A L I N O  W  S K I E G O

dają skórze miękkość i elastyczność
L a b .  C h e m .  F a r m .

Warszawa, ul. Chmielna 4
D o  n a b y c i a  w r  w t i r i t H ł c h  p i e r w s z o r z ę d n y c h  f i r m a c h .

S t o d e n c ^ - ś e b r a k a m i
iak wygada opieka nad miedz cis w S m  etach

W  Sowietach lubią się rozpi- 
sywać o niebywałych warunkach 
stworzonych tam dla p iagnącej 
nauki m łodzieży. W szystko dają 
za darmo i jeszcze płacą p ien ią­
dze, tyło się ucz! Tak w ygląda w  
teorii, a oto jak się  ite c z  ma w 
praktyce.

K ilku robotników z zakład iw  
B raizo ioto  zostało delegowanych 
„na  nauKę" do instytutu gospo­
darczego w  Swierdłowslcu Gdy 
przy jecha li do Swie/dłowska, da­
no im na 7 osód mały poaoik w 
hotelu. N ie  wydano im ani ksią­
żek, ani pomocy naukowych. 
Tym  bardziej nie dano pieniędzy. 
Studenci zw róc ili się do swych 
zaiciadow, sKąd w edług ustawy 
m ieli otrzym ywać zasiłki pod­

le lep ie j sytuowanych Kole­
gów  oraz z żebraniny na ulicach 
miasta.

oświatę o 27 mil., roln ictwo o 17 
mil., sprawy wewnętrzne o 14 
mu., a rog i o 20 mu., ren ty inw a­
lidzk ie o 7 m ilionów, d ługi o 4 
m iliony, a nawet i em erytury o 
3 m iliony.

4558 M IL IO N Ó W
N ależy  zaznaczyć, że suma g lo - 

ba’ na budżetu 2.447 m ilionów  jest 
sumą netto, obejmującą ty lko do­
chod y  i wydatki administracji, 
a z przedsiębiorstw  monopoli i 
funduszów ty lko w p łaty  do skar­
bu, lub dopiaty ze skarbu. Pełny 
budżet brutto (o e z  przedsię­
b iorstw  skom ercjalizowanych ' 
wynosi 4.558 m ilionów  złotych.

d ł u g i  -
4763 ■ I I I

Drugą pc za objaśnieniami ogó l­
nym i nowością obecnego prelim i­
narza jest dołączenie do niego ze- 
stawiema długów  państwowych 
na dzień 1-go październik? 1937 
roku. Zadłużenie państwa w  tym  
dniu wynosiło 4.76? m iliony zło­
tych. Jest to suma o 101 m ilio ­
nów  wyższa, n iż w  dniu : paź­
dziernika 1936 roku.

Prelim inarz stanowi gruba 
księgę o 1050 stronicach in quar- 
to z kilkudziesięciu tablicam i po­
równawczym i i statystycznymi.

• *  *
M arszałek Sejm u zw oła ł p le­

narne posiedzenie na środę 1-go 
grudnia o godz. 11-tej przed po­
łudniem

r r 2 e c i w 0 o r s e ( o f f v i ,  .
prł«eiw włi,b*i«w>u,eo ^ _  Do odjieiy

t t  S S S *  i *  ° "- <xri nam prt.idziwn

n,w ? b u d o w ą  RaeipjiJ/

K O L C U  u j
R 0 2

DOBROCZYŃCA
Jak wiadomo m in is te r Po­

nia towski translokuje m a ło ro l  
nych ch iopów z G a lic j i  w Po­
znańskie tworząc tam  z ko ie i  
kar łow ate  gospodarstwa Poz- 
nańczycy są wściekli, n o w i o- 
sadnicy również, ale w  repo r­
tażu W ik to ra  w  rządochwul-  
czej „Gazecie Po lsk ie j“ wyglą  
da to tak :

K a r łow a ty  gospodarz wzno­
sząc oczy do n ieba: '

...Opiekują się nami, uczą wrszyst 
kiego, a aj- wsaaztwki jak nawo­
zić, jak orać, jak siać, jak aoin by­
dląt cnodzić, dbają o czystość ' asy. 
nie dadzą samemu nosa utrzye, za­
kładaj! saay...

Poznańskie by ło  dotąd aie  
na jw yże j pod względem k u l ­
tu ry  ro ln icze j stojącą dzielni 
cą, ale dziuą, bezludną pusty­
nią. Dop iero  m in is te r  Poniu-

L . CZAPIŃSKI W a r s z a w a .

ZÓ fłAW Ifl 31,i 
ta i. s s i - o i

tow sk i zaczyna ją  cy w i l iz o ­
wać.

A INNI?
Okazało się, że je d yn y  Po­

la k  występujący w  obronie u- 
boju rytua lnego  —  Zaderecki  
—  by ł łapow n ik iem  żyaow-  
sk im  i  całą akcję  ■ p ro w a d z i ł  
jedyn ie  w  celach zarooko- 
wych Teraz, gdy kwestia  ubo­
ju  jest przesądzona, gdy Zade 
reck i stał się niepotrzebny, ży 
dzi sami go zdemaskowali.

W  innych kwestiacch chała  
iowgch (np. ghełto ław kow e)  
jest też pa ru  P o laków  w ys łu ­
gujących się żydom. K iedy się 
dow iem y od żydów ile im  za 
to piacą? (ko l. ) .

E  DZIENNIKI 
A KA

TU łych  dm uch jeder  
z nowopowsta łych az iennikóu  
anonsował swoje powstanie  
ork ies tram i za ładow anym i w  
ciężai ówkach Ze*poty ja k  ta- 
two się domyśleć g ra ły  na m i­
strzowskim  poziomie. TU sfe­
rach muzycznych zapanowali 
przekonanie, że muzykalnośi 
Warszawy wzrastać będzit 
proporc jona ln ie  do ilości no­
wopowstających dz ienn ików  
T-wo ochrony zw ierząt n i t  
po jm u jąc  doniosłego znaczę 
n ia  um uzyka ln ien ia  stolicy  
wniosło do Magistra la w obro  
nie kotów.

C z y  I q < p r a w d »  p .  w o j e w o d o ?

f y c i ą g  z  u t r z ę d o w e g o  r e j e s t r u
Przytaczam dokumenty i oświadczenie

W  numerze za n . 25 bm zam it- i
czas nauki N ie  dostali ani gtv - . S K ® !® ?  za „ # Zf^brtilcPeZf^Dj||go
bza;,Jiie odpęw.iedziano ,m nawet 
na błagalne lis ty  N ieszczęśliw i 
stuaenci, którzy został? bez g  ?- 
sza i bez chlehL w  obcym mieś­
cie, znaleźli się w  okrupne} iy - 
tuacji i ży ją  z t  wsparć m r o w ie-

skim‘‘ h is to iię  działki osadniczej, 
którą obecny wojewoda wołyński, 
p. H enryk Jozewski uzyskał dla

swego teścia, di. H»niyka Bole- 
skiego, na im ię rozstrzelanego U 
roku 192(i. swego jzw ągra , poacno 
ra iego  POW. Jerzego fiolrskiego.

W Y C I Ą G
W dniu dzisiejszym zdołaliśmy

uzyskać w yciąg z zeszytu za ty tu 
ŚVfcfntg0. „L is ta  Zatwierdzonych; 
v”  i ierwszym  roku (do lipca 1222) 
wykonani? ustawy "z 17i X II . 1920 
i skierowanych do powiatu krze­

m ienieckiego celem uskutecznie­
nie nadziału liem ^A ***
], ?.ts/yi ten , ;zaw iera  - 74 .stroi, 

na sti. *5b-tej 1011 p< zyeją  nr 630 
znajduje się zapis następującej 
treśc i:

Wszystkim, którzy okazali nam współczucie w naszym 
głębokim smutku po nieodżałowanej stracie ukochanego M ę­
ża 1 Ojca naszego

1 + p.

T E O F I L A

JEZIOROWSKIEGO
a w  szczególności Dyrekcji Zakładów Instalacyjnych 

Urządzeń Zdrowotnych „Jozef Kam ler I S ka“, Członkom 
Odozlah robotniczego b. O. N. R oraz kolegom Zmarłego 
składają serdeczne po uzłękowame
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Czy Karodowa-Demokracja w Galicje
b>la ped kerown ctwem L;gi HeirociawejI

Sensacyjny list otwarty proi Grabskiego
P ro f. Stanisław  Grabski og ło­

sił na łamach „Ilustrow anego 
K uriera  Codziennego" lis t otw ar­
ty do prof. Stanisiawa Głąbiń- 
skiego, w  sprawie artyaułu ogło­
szonego nie dawno w  lwowskim  
„S łow ie Narodow ym " przez prof. 
G ląbińskiego 

W artykule tym  pro f. Głąbiń- 
ski tw ierdził, ze Stronnictwo 
Narodowo - Dem okratyczne w  za 
borze austriackim  nie było zależ­
ne od uchwał L ig i Narodow ej.

Na to tw ierdzen ie odpowiada 
p ro f. Grabski:

— Panie profesorze* Pen się my­
li. Pan byl prezesem stronnictwa 
Narodowo • Demokratycznego w 
Galicji tylko uo połowy 1007-go ro­
ku A po wybór .ch do parlamentu 
wiedeńSKlegt. które w roku owym 
miały miejsce Stronnictwo zreor­
ganizowało się, stawiając na 
czele prezydium, złożone z trzech 
osob: prezesa 1 dwóch wicepreze 
sów oraz zarząd z fO-ciu człon­
ków.

Ale prere. °a  -Ilkowski, tak sa­
mo jak ja by ł tzłonkiem Komitetu

Centralnego Lig? Narodowej, e 
wśród członków zarządu Zygmunt 
VI ai newski, trnest Adam, Jan Re< 
wadowski, Zblgi.-ew ■■•róchnlck', 

btanisław Biega Piotr Panek, ii 
Michejda byli członkami Komitetu 
Krajowej Ligi.
W  dalszym ciągu swego listu 

prof. Grabski przypomina szereg 
epizodów z okresu zaboru au­
striackiego. stw ierdzając, ze pro­
fesor Głąbinski odpow iedział na 
propozycję przystąpien ia do L i ­
g i odmownie, m otywując to tym. 
że jako prezes Kola  Polskiego w  
parlam encie austriackim  i ewen­
tualny m in ister austriacki nie 
muglby należeć do ta jnej n iele­
galnej organ izacji.

Ten  spor prasowy m iędzy ludż 
mi, którzy obaj przez ty le  la t 
przew odzili narodowej demokra­
c ji i później jeszcze za czasów 
n iepodległej Polski, nie jest bu­
dujący.

N a jbardzie j zadziw ia zaś ta na 
miętność w  sporze publicznym, 
dotyczącym właściw ie... h istorii.

W yciąg len wym aga pewnych 
objaśnień. W  rubryce 2 uwidocz­
niono jakc szarżę wojskową „pod­
chorąży" Otóż dr. Henryk Bole- 
shi n igdy nie był podchorążym, 
natomiast podchorążym PO W  był 
syn jego, a szwagier wojew . Jó- 
lew skiego —  Jerzy Poleski.

W rubryce zatytułowanej ..świa 
dectwo k w a lifik a cy jn e— z której 
kom isji k w a lifik a cy jn e j" w idn ie je  
zapis „143 P O W “ . Jak wiadomo z 
zeznań dr. Rytla , dr. H enryk Bo- 
leski nie był członkiem PO W , był 
nim natomiast Jerzy Bo'eski. To 
samo da się pow iedzieć o rubryce 
następnej, w  której uwidoczniono 
odznaczenie orderem  V irtu ti M i- 
litari, Kawalerem  orderu V irtu ti 
M ilita r i był Jerzy Boleski, a nie 
Henryk 3oleski. Natom iast zgod­
na je s t z rzeczyw istością rubryka 
następna, dotycząca stanu rodzin 
nego. Rzeczyw iście dr. Boleski 
miał na swoim utrzymaniu dwie 
oBobj’ : to jes t żonę i córkę (obec­
ną żonę w ojew . Józewskiego). 
Gdyby chodziło tu o Jerzego Bo 
leskiego, to w takim razie w  ru­
bryce te j musiałby być zapis j 
„ trzy  osoby", t. j. rodziców i sio­
strę.

W  numerze z dn 25 bm. oświsd 
czyliśmy, że oezekuiem y w y ja ­
śnienia ze strony w o jew ody Jó­
zewskiego. W yjaśnien i? to nade- I 
szło: |

W Y J A Ś N I E N I E
WOJ. JÓZEWSKIEGO

Sprawa nadania osady ś. p. 
d --ow i H enrykow i Bolewskiemu, 
ojcu m ojej żony i ś. p. Jerzego 
Bolewskiego członka P. O. W , 
rozstrzelanego przez bolszew ików 
i po śm ierci odznaczonego K rzy ­
żem „V ir (u t i M ilita r i"  nie była

w y ł ą c z n i e  zalezną od m e­
go działania, lecz zos-ała roz- 
stizygn iątą przez K om isję  K w a ­
lifikacy jną  osad żołnierskich przy 
Gabinecie M inistra Spraw  W o j­
skowych w  roku 1920/21 i na­
stępnie w  roku 1920 wyjaśniona 
następującym dokumentem tejże 
Kom isji.

Warozawa, dn 26 o-rłeśnla 1930 r.

Komisja Kwalifiki e. Osac Zołn 
P* ’

Gabinecie Ministra Spr. Wojsk. 
Ldz. 1453/30. Woź.

Dc Pana 
Henryka Józewskkyo 

Wojewody Wołyńskiego
w  Łucku

Na pismo Pana Wojew odj z dn. 
z4.1X. 1930 r. Komisja K w alifika­
cyjna osad żołnierskich przy Gabi­
necie Min. na podstawie posiada­
nych dokumentów, stwierdza, że 
nie kwesl*unu.ie prawa do bezpłrtt 
nego nadziału ziemi ś p D-ra Hen­
ryk? Polewskiego, na podstawie je ­
go osobistych zasług wyrzczególnlo 
nych w s p r o s t o w a n i u  kar 
ty rejestracyjnej Kom isji Likwld. 
“ OW. na Yi schodzie z dn 25.Uf. 
19Z6 r. i piśmie Gen. Juliana Sta- 
chiewicza, Szefa Biura Historyczne 
go z dnia 14.111, 1930 r.

Przewodniczący Kumisji
Kordian Zamorski płk, dypl.

Członkow ie K om is ji:,
Sokołowski — mjr. dypl. 
Idzikowski —  kpt.
A do lf Abram

rł w ó r  i s k l e p  ż y  dc w  s k i
,Nie można bezwzgięPnie znieść

większe! własności'
Kato lick i „M a ły  D zienn ik" na 

marginesie deklaracji Rady Spo 
łecznej przy K s Kardynaie P r y ­
masie, tak pisze:

„Tak  więc można by rzec, iż na 
Jrodz* do rozwiązania sprawy 
T-zeludnien wsi stoi dziś u nas: 
sklep żydowski i dwór ziemianina. 
\ie różnica —  ni® zapominajmy o 

tym —  jest w obu wypadkach ol 
nrzymia. Usu necie z powierzchni 
ziemi żydowskiego straganu, skle­
pu, warsztatu rzemieślniczego i 
zastąpienie g® pOiskim, będzie za­
wsze i pod ..ażdym względem zja. 
wisklem tylko pomyślnym, a n»

wet dia narodowego rozwoju na 
szegt wprosi: niuzbęanym. Usu 
męcii z powierzchni ziemi polskie- 
gb dwoi u było by w w ielu wypad­
kach wielką stratą j gospocarczą 
f kulturalną oyło by nie raz zu­
bożeniem Polski i pod względem 
ekonon„cznym i duchowym. Słusz­
nie też bardzo stwierdza wspom­
niana wyżej deklaracja Rady Spo- 
łecm ej, ż< kumeczność naprawy 
polskiego ustroiu rolnego „nie w y­
maga... _ całkowitego i bezwzględ­
nego zniesieni,- wielkiej własności’' 
i, że „  "ranicach, w jakich ma ona 
pozostać, „rozstrz-ga  jej poży­
teczność społeczna” .

I n t e r w e n c j a  n a w e t  z  A r r n r y k i
w sorawie ghetta ławftow®go

Żydowskr. Agencja Telegraficzna 
donosi z Nowego Jorku, ie  licząca 
25.000 członków federacja nauc y- 
t-ieli merykanskicn wystosowała 
dc Min. W. R. i O. P. prof Święto-

sławskiego pismo z wyrażam* prote 
stu przeciwko wprowadzeniu , shet 
ta ławkowego”  dla stuJentóv-ży­
dów na wyższych uczelniach w 
Polsce.

Omawiana osada po śm ierci 
mego teścia ś. p. dr. Henryka bo­
lewskiego i ś. p. M atyldy Boiew- 
skiej w  roku 19a2 przeszła tytu­
łem spadku na moją żonę Julię 
Jeżewską i została przez nią ty­
tułem darow izny przeniesiona na 
własność Zarządu Głównego Zw. 
Osadników z przeznaczeniem  na 
S ierocin iec im. ś. p. dr. Henryka 
boiewsli ego dla dzieci osadni­
ków. Równocześnie na tę samą 
instytucję przelałem  tytułem  da­
row izny m oją w łasną osadę. Od 
tegu czasu ani w  moim, ani w 
żony m ojej posiadaniu obie po­
wyższe osady nie znajdują się- 
Uważam y działki za wTyłączną 
własność Zarządu Głównego Zw 
osadników W ojskowych, który 
od 1932 r. orze ją ł działki w raz z 
całym inwentarzem  żywym  i n a r  
twym i prowadzi gospodarkę.

Dopełnienie form a'ności praw ­
nych, zw iązanych z uskutecznio­
ną przez nas darowizną leży w 
kompetencji Zarządu Głównego 
Zw. Osadników W ojskowych.

( — ) Henryk Józewski. 

Łuck, dnia 24 listopada 1937 r “ .

! Podkreślenia w  wyjaśnieniu są 
nasze.

Sprawa m iędzy dr. Rytlem  a 
osadniiciem Waratusem. podczas 
której dr. Rytel złozył zeznania, 
cytowane przez nas za „D zienn i­
kiem Eydgoskim " m iała m iejsce 
w r. 1929, natomiast przytoczone 
w  wyjaśnieniu  w ojew oay pismo 
K om isji K w a lifik acy jn e j pocho­
dzi z dnia 26 w rześnia 1930 roku.

Sv'obodę pełnej oceny pozo­
stawiam y CzytelniKom.


